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Przed zawodami.
Coroczne rozgrywki o „mistrzostwo śląs­

ka" między poszczególnemi drużynami stra­
żackiemu na naszym terenie, dają w rezulta­
cie nietylko przegląd sprawności ćwiczebnej, 
nietylko zapoznanie szerokich sfer społeczeń­
stwa z pracą przygotowawczą straży pożar­
nych do akcji ratunkowej na wypadek katas­
trofy pożaru, lecz przedewszystkiem są spraw­
dzianem metod wyszkolenia i systematycznoś­
ci wewnętrznej pracy nad fachowem wyszko­
leniem danej straży.

Więc też dzisiaj, stając u progu rozpoczy­
nającego się sezonu ćwiczebnego, którego nie­
jako koroną mają być zawody o palmę pier- 
szeństwa w poszczególnych powiatach i „m i­
strzostwo śląska", musimy sobie wszyscy u- 
przytomnić jaknajdokładniej, jakie były braki 
w roku ubiegłym i jak braki te usunąć w cza­
sie dzielącym nas od daty publicznych zawo­
dów strażackich.

Doświadczenie lat ubiegłych wskazuje nam 
ponad wszelką wątpliwość, iż utrzymanie się 
z roku na rok na pierwszem miejscu, w gro­
nie stających do zawodów straży pożarnych, 
nie jest rzeczą łatwą, gdyż właśnie corocznie 
poziom wyczynów ćwiczebnych, aczkolwiek 
prawie nieznacznie, lecz stale sie podnosi, wy­
magając od drużyn zjawiających się na boisku 
ćwiczebnem, wyższej sprawności.

Wyznaczając w planie działalności na rok 
bieżący zawody strażackie dla każdego powia­
tu i ogólne-wojewódzkie, Zarząd Związku Str. 
Pożarnych Województwa Śląskiego zdawał so­
bie najdokładniej sprawę, że również i w roku 
bieżącym nie wszystkie straże pożarne istnie­
jące na terenie, staną do zawodów aby ubie­
gać się o „mistrzostwo śląska" i widomą te­
go tytułu oznakę, nagrodę przechodnią. Wśród 
straży naszych bowiem wiele placówek jeszcze

tkwi w atmosferze pierwotnych pojęć o isto­
cie wyszkolenia i wymaganiach życia stawia­
nych sprawności fachowej. Wiele straży po­
żarnych zdaje sobie dokładnie sprawę, iż zdo­
bycie przez nie palmy pierszeństwa jest nara- 
zie nie osiągalne, więc wstyd fałszywy unie­
możliwia im publiczne zademonstrowanie swych 
braków, łudząc się, iż do przyszłego roku za­
niedbania w wyszkoleniu odrobią, a wtedy z 
całą pewnością pierszeństwo będzie ich udzia­
łem. Mogę ich z całą stanowczością zapewnić, 
iż nie tędy wiedzie droga do doskonałości. 
Wycofywanie się z oficjalnej, publicznej roz­
grywki na zawodach strażackich, zasłanianie 
się często małoznaczącemi przeszkodami, dys­
kredytuje te straże i powszechna opinja stra- 
żactwa o fachowej sprawności tych drużyn, 
jest bezwzględnie ujemną. Boć przecie lepiej 
stanąć odważnie, po strażacku do zawodów 
tegorocznych, stwierdzić jakie wyszkolenie dru­
żyny posiada braki, a będą dopiero wtedy ujaw­
nione niedomagania i będzie czas, tudzież pod­
stawy, do poprawienia stopnia sprawności 
ćwiczebnej.

Nie należy również zapominać*; ani lekce­
ważyć dodatniego dla pracy wogóle zjawiska, 
jakim jest pobudzenie energji i zapału druży­
ny strażackiej wiadomością o postanowieniu 
kierownictwa straży wzięcia udziału w zawo­
dach. Całą działalność straży przed zawoda­
mi, a nawet i po nich, cechuje entuzjazm, 
punktualność przybywania na ćwiczenia, budzi 
się szlachetna ambicja rywalizacyjna, co wszyst­
ko wszakże znakomicie wpływa na usprawnie­
nie pracy w straży pożarnej.

Dlatego więc nie należy lekceważyć Za­
wodów Strażackich, jakie oczekują nas w bie­
żącym roku.

’  .
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Chemiczne środki gaśnicze.
Wielokrotnie już na łamach naszego „Strażaka 

Śląskiego11 poruszano i s twierdzano konieczność 
pogłębiania w sferach strażackich świadomości  o 
pot rzebie naukowego t raktowania  zagadnień obrony 
przeciwpożarowej.

Boć przecie każdemu niemal strażakowi jest  
wiadomem, iż nie wszystko wodą gasić można,  oraz, 
że woda jest  również szkodliwą dla budowli i ich 
urządzenia,  zwłaszcza jeśli użyto jej nadmiernie.

F \ przecież zadaniem nas wszyskicff, pracują­
cych na niwie pożarniczej,  jest  udoskonalanie  s p o s o ­
bu jaknajskuteczniejszego gaszenia,  przez s tosowanie 
odpowiednich środków gaśniczych.

Niezależnie od dążności w kierunku usprawnie­
nia sys temu a larmowego i przyhycia na miejsce wy­
padku załogi r a tu n k o w e j—d r u ż y n y  strażackiej,  lów- 
nolegle z troskl iwemi zabiegami  około ulepszenia 
narzędzi przeznaczonych do akcji ra tunkowej  na wy­
padek pożaru — narzędzi przeciwpożarowych, j e ­
s t eśmy obowiązani śledzić pilnie wyniki badań nau­
kowych i os iągniętych rezul tatów w zakresie czynio­
nych prób, w kierunku ustalenia ś rodków gaśniczych,  
sprawniejszych w swych zdolnościach gaszenia p o ­
żarów od s tarego sprzymierzeńca st raży pożarnych 
— wody.

Nie dlatego piszemy o tern aby zupełnie wy­
rzec się tego,  najpopularnie jszego i najprzys tępnie j­
szego środka walki z k lęską pożarów,  bowiem bar­
dzo długo jeszcze — nawet  przy pomyślnych wy­
nikach prac naukowych w tym zakres ie — woda 
będzie stanowić główny środek gaśniczy, lecz aby 
zmobilizować uwagę i wzmóc zabiegi około grun­
townego zapoznania sfer st rażackich z wynikami 
prac naukowych.

I aczkolwiek tem at  ten  odsłania realną rzeczy­
wistość s łabego naogół za interesowania się strażac- 
wa naszego naukowemi podstawami zjawisk z któ- 
remi występujemy do bezwzględnej  walki, to jednak 
nie należy wylewać łez, po padać  w zn iechęcen ie ,opusz­
czać rąk i biadać nad w soo mnianym s tanem  rzeczy, 
lecz energicznie podjąć pracą uświadamiającą,  kształ­
cącą nie tylko i wyłącznie pod względem fizycznej 
sprawności  drużyn strażackich, a więcej nad pogłę­
bianiem wiadomości teore tycznych.  Pod tym wzglę­
dem ogromnie d u ło  jest  jeszcze do zrobienia i czem 
dłużej będziemy zwlekać z rozwiązaniem problemu 
metody tego kształcenia,  tern t rudniejszem s taje się 
ono z dniem każdym.

W świadomości  wspó łczesnego s trażactwa,  
powszechnie ugruntowane jes t doświadczenie,  iż za­
równo w pierwszym momencie  powstania pożarów, 
jak niemniej w wypadkach większych pożarów pły­
nów łatwopalnych lub związków chemicznych,  s t o ­
sowanie wody jako środka gaśniczego jes t bądź 
szkodliwe, bezskuteczne,  lub conajmniej  n i edosta­
teczne.  Że w wypadkach wymienionych,  jes t ide­
alnym środkiem gaśnica chemiczna:  ręczna, przewoź­
na, czy wreszcie genera tor pianowy Stwierdzenie 
to upowszechni ło się w sferach strażackich po wielu 
atach niedowierzania i zwalczania.

Prawda, że w powodzi naj rozmai tszych rodza­
jów i patentów gaśnic chemicznych kryje się cała 
m as a  poronionych pomysłów lub tandetnie  wy­
konanych aparatów,  źe t rudno się zor jentować w isto­
tnej wartości poszczególnych produktów,  źe wresz­
cie nabyty aparat ,  jeden z poronionych pomysłów 
czy nieudatnej konstrukcji,  zdolny jest zatruć życie

i obrzydzić na zawsze wszystkie gaśnice chemiczne 
lecz to właśnie potwierdza naszą tezę,  iź s trażactwo 
musi in teresować się głębiej sprawą chemicznych 
środków gaśniczych,  a nie polegać na reklamie lub 
efekciarskich poKazach.

Nie należy więc nigdy zaniedbywać okazji do  
gruntownego zapoznania się z najnowszemi  zdoby­
czami naukowemi w dziedzinie ś rodków gaśniczych,  
korzystając skwapliwie z możności  bez poś redniego  
przes tudjowania wynalazku.

Wspomiałem powyżej,  iż chemiczne środki gaś­
nicze zdobyły sobie po wszechne  uznanie wśród sfer 
strażackich,  jeśli chodzi o s tosowanie  ich w w y p a d ­
kach pożaru płynów łatwopalnych.  Lecz istnieje 
jeszcze inne niebezpieczeństwo powodowania  więk­
szych pożarów,  mianowicie t. zw. „krótkie spięcie",, 
czyli zwarcie prądu elekt rycznego na przewodach,  
gdzie woda i jej podoDne środki  za s tosow ane  do 
gaszenia,  wywołać mogą  groźne nas tęps twa,  pod p o ­
stacią porażenia prą dem  elektrycznym osobnika  
gaszącego.

Ponieważ wypadki  „krótkiego spięcia" pows ta­
ją przeważnie w miejscach t rudno-dostępnycn,  prze­
to aparaty  przeznaczone do gaszenia tego rodzaju 
pożarów posiadać muszą  zdolność dalekonośności  
ś rodka gaszącego i sprawności  działania wogóle.  
Z pośród będących obecnie na rynku handlowym 
ręcznych gaśnic cnemicznych,  teore tycznie zdolnych 
do gaszenia pożarów powstałych z „krótkiego spi ę­
cia", a więc w obecności  obnażonych p rz ew ojn ików  
elekt rycznych,  najwięcej pew ną Okazuje się w p ra k ­
tyce gaśnica „Tetra",  zawierająca płyn zwany „te- 
t rach lorometanem" .  Płyn ten  na linji swego w y ­
t rysku nie przewodzi prądu elekt rycznego,  a wydzie­
lając gazy w obecności  k tórych me może  się o d b y ­
wać proces  spalania,  działa na ogień powójnie,  to 
znaczy, gasi go i tłumi. Najważniejszym jednak  plu­
sem  opisywanego chemicznego środka gaśniczego,  
jest  jego złe przewodnictwo ^prądu elekt rycznego,  
co stanowi  zupełne  bezpieczeństwo i wyklucza p o ­
rażenie tych,  którzy prowadzą akcję gaszenia.

J eszcze  w ciągu bieżącego mies iąca (kwietnia),  
odbędą się na terenie Górnego Śląska doświadcze­
nia labora toryjne z gaśnicami „Tetra",  aby s k o n s t a ­
tować nieomylnie wszelkie u jemne i dodatnie  cechy 
tych gaśnic. Będziemy się więc usilnie s tarać,  aby 
Szanownych naszych Czytelników możliwie jaknaj- 
spieszniej i jaknajszczegółowiej  zapoznać z wynika­
mi zamierzonych ekspertyz.

Tą drogą będziemy zabiegać o danie n a s z em u  
straźactwu możliwości grun townego zapoznawania  
się z istotą poszczególnycn środków gaśniczych,  ich 
wartością,  sposobem  użycia, konserwacji  i sp ra w noś­
ci gaśniczej.

Lecz jednocześnie  pros imy o skrzętne  zbieranie 
wszelkich spost rzeżeń w tej dziedzinie i k o m u n ik o ­
wanie ich Redakcji,  abyś ny  mogli gromadzić  ma-  
terjał opinji strażackiej,  k tóra pozwoli nam na wy­
prowadzenie konkretnych wniosków odnośnie  war­
tości  opisywanych chemicznych środków gaśniczycn.

Praca w tej dziedzinie musi być gruntowną 
i wszechst ronną,  a w szczególności  oraktycznie s to­
sowaną.  Bowiem tylko ten  wynalazek,  który wytrzy­
mał próbę praktycznego zastosowania,  powinien uzys ­
kiwać prawo obywate ls twa  i rozpowszechniania.

Strażak.
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Dział oficjalny Związku
Regulamin wewnętrzny 

Ochotniczej Straży Pożarnej.
A. U R ZĘD O W E S T A N O W IS K O  O C HO TNICZEJ

STRAŻY PO ŻA R N E J.

1) Ochotn icza  Straż Pożarna na w sku tek  za­
tw ie rdzen ia  je j s ta tu tu  i uznania je j charakte ru , sta­
je  się o rganem  bezpieczeństwa pub licznego w g m i­
nie i jes t  w  czasie pełn ienia s łużby ra townicze j, w y ­
ko na w czym  organem  m ie jscow e j w ładzy po l icy jne j.

Nacze ln icy O chotn iczych  Straży pożarnych, za­
tw ie rdzan i „przez m ie jscow ą W ładzę Policy jną, w ch o ­
dzą w czasie w ykon yw an ia  swej s łużby ra tow n icze j 
w prawa pom ocn iczych  u rzędn ików  po l icy jnych .

O chotn icza  Straż Pożarna posiada zupe łną sw o ­
bodę w urządzeniu  swej w ew nętrzne j organizacji, 
jednak  w zakresie w ykon yw an ia  swej publicznej 
s łużby bezpieczeństwa, przechodzi pod ogó lny  nad­
zór m ie jscow ego  zarządcy po l ic j i  z tern, że te c h ­
niczne k ie ro w n ic tw o  akcji ra tunkow e j i rozkazc- 
dawstwo nad strażą pozosta je  w  rękach naczelnika 
s traży lub jego  zastępcy.

O chotn icza  Straż Pożarna ma w czasie w y k o ­
nyw an ia  swej s łużby ra townicze j znaczenie organu 
bezp ieczeństwa pub licznego po m yś l i  art. 113 K o ­
deksu Karnego.

U W A G A :
K to  cz łonkom  straży pożarnej w czasie 
w yk o n y w a n ia  przez nią s łużby ra tow n icze j 
stawia o pó r  lub w g w a łto w n y  sposób 
u trudn ia  lub przeszkadza w akcji ra to w n i­
czej, pod lega karze więzienia od dni 14-tu 
do 2 lat.

2) O chotn icza  Straż Pożarna podlega lustrac ji 
m ie jscow e m u  nacze ln ikow i Urzędu O kręgow ego , 
O g n io m is trzow i Pow ia tow em u, W o jew ó dzk iem u  Ins­
pek to row i Pożarn ic twa i wsze lk im  w yższym  W ładzom  
A d m in is t ra c y jn y m .

3) Ochotn icza Straż Pożarna obowiązana jest 
do akcji gaszenia pożarów i wszelk ich czynności ra­
tow n iczych , w m yś l is tn ie jących  ogó lnych  p rzep isów  
po l icy jnych. W  szczególności, obo w ią zk ie m  je j jest 
na w ypadek  pożaru we w łasnej m ie jscowośc i, zająć 
się na tychm ias t ra tunk iem  ludzi i zw ierząt, wszel­
k ich  zagrożonych p rze d m io tó w  i b ud ynkó w , bez 
specja lnych rozporządzeń, — starać się w sze lk iem i 
rozpcrządza lnem i ś rodkam i pow s ta ły  pożar u m ie js ­
cowić, usunąć zagrażające n iebezp ieczeństwo oraz 
w  należyty sposób zabezpieczyć pogorzelisko.

O chotn icza  Straż Pożarna ma rów n ież  o bo w ią ­
zek na w ezwanie  w ładzy gm inne j lub Naczelnika 
Urzędu O kręgow ego , zająć się ra tunk iem  w w yp a d ­
kach powodzi, zawalenia się dom u, lub tem u  p od o ­
bnych ka tas tro f,  gdzie życie ludzk ie  lub m ien ie  jest 
zagrożone i w ym aga  p om ocy  i ra tunku.

Ochotn icza  Straż Pożarna obowiązana jes t do 
n iesienia pam ocy  w razie pożarów  w o ko l icy  w p ro ­
m ien iu  7 i pół k i lom e tra  od m ie jsca s iedziby danej 
straży.

U W A G A :
Na żądanie lub za zezwolen iem m ie jsco ­
wej w ładzy po l icy jne j,  straż pożarna m o ­
że się udać do pożaru delszych m ie jsco ­
wośc i na koszt wzywające j gm iny .

B. O R G A N IZ A C JA  O C H O TN IC ZE J STR AŻY
PO ŻAR NEJ.

4) Korpus czynnych  cz łonków  Ochotn icze j 
Straży Pożarnej dzie li się na dwa p lu to n y  s tanow ią ­
ce pełną obsługę poszczególnych zaprzęgów. Jeżeli 
i lość czynnych cz łonków  straży pożarnej stanowi

w ięce j niż wymaga tego obsada posiadanych zaprzę­
gów , fo rm u je  się p lu to n y  rezerwowe.

Zaprzęg s tanow i k o m p le t  narzędzi i p rzyrządów  
ra tu nko w ych ,  k tó ry  wraz z pełną obsadą ludzi, sta­
now ić  może samodzie lną  jednos tkę  bojową. Posz­
czególne p lu tony straży pożarnej dzieli się rta sekc­
je, czy li obsadę po jedyńczego  narzędzia.

Każdy cz łonek ochotn icze j s traży pożarnej w i ­
n ien być  w yszko lo nym  w obsłudze w szystk ich  na­
rzędzi, aby w razie po trzeby by ł zdo lnym  w ykonać  
czynnośc i zastępcze.

D o  sekcji s ika w ko w ych  przydzie la się w  cha­
rakterze dow ódców  sekcji, dośw iadczeńszych, bądź 
w y k w a l i f ik o w a n y c h  s trażaków , jako  p rądow n ików .

5) Techniczne k ie ro w n ic tw o  Ochotn icze j Stra­
ży Pożarnej spoczyw a w ręku  naczelnika ewentua l­
nie jego  zastępcy. Na d ow ód ców  poszczególnych 
p lu to n ó w  m ianu je  się dow ódców  oddz ia łowych. Na 
czele każdej sekcji ustanaw ia się sekcy jnego, bądź 
starszego strażaka.

6) Nacze ln ik  Ochotn iczej Straży Pożarnej w i­
n ien starać się aby wszyscy czynni cz łonkow ie  stra­
ży do s łużby  p rzydz ie len i byli, aby przyrządy i p rzy- 
b o ry  strażackie stale w na leży tym  stanie i we w łaś ­
c iw y m  m ie jscu  się zna jdowały , by urządzenia alar­
m ow e  sprawnie  i pew n ie  funkc jonow a ły ,  by  cały 
ko rpus  straży by ł  należycie  p raktyczn ie  i teo re tycz ­
nie w yszko lo ny  a przeto w  każdej chw il i  do akcji 
ra tu n k o w e j sposobny.

W sze lk ie  dostrzeżone b rak i i n iedomagania, 
k tó re  we w łasnym  zakresie nie jes t  w możności 
usunąć i uzupełn ić , w in ien  na tychm ias t donieść 
w łaściwej w ładzy z w n iosk iem  na tychm ias tow ego  
uskutecznienia  po trzebnych zarządzeń. Do o bo w ią z ­
ków  Naczelnika Ochotn icze j Straży Pożarnej należy 
rów n ież  sporządzenie p lanów  dzia ła lności a w szcze­
gólnośc i p lanu ćwiczeń na cały rok, uzysku jąc  zat­
w ierdzen ie  tegoż przez w łaśc iwe Władze.

O bow iązany  jest rów n ież  zarządzać nadzwycza j­
n e .a la rm y  i ćw iczenia straży, starać się o dok ładne 
prowadzen ie  l is ty  cz łonków , inwentarza  straży, u t rz y ­
manie  tegoż i konserwac ję , ja k  również u trzym an ie  
b u d y n k ó w  straży w na leży tym  porządku.

Na w ypadek  wyjazdu z m ie jsca zamieszkania 
na dłużej jak  24 godz iny, ma o tern zaw iadomić 
Zarząd Straży, swego zastępcę i m ie jscow ą władzę 
po licy jną.

Zastępca Naczelnika Ochotn icze j Straży Pożar­
nej jes t jego zastępcą u rzędow ym  i p om ocn ik ie m  a 
wszystkie  wyżej p rzy toczone  postanow ien ia  są dla 
n iego obowiązujące.

7) Nacze ln ikow i Ochotn icze j Straży Pożarnej 
wzg 'ędn ie  jego zastępcy, pod legli są i w inn i być p o ­
słuszni bezw arunkow o  w zakresie ćwiczeń, akcji ra­
tu n k o w e j i w ogó le  czynności s łużbowych, wszyscy 
cz łonkow ie  czynni korpusu  straży. Rozkazodawstw o 
w czasie ćwiczeń, akcji ra tu nko w e j i wszys tk ich  
w ys tępów  s łużbowych, należy do naczelnika straży, 
względn ie  przez niego upe łnom ocn ionych .

Członek straży pożarnej, k tó ry  rozkazów  swych 
zw ie rzchn ików  s łużbowych nie słucha, lub k tó ry  oc ią ­
ga się z ich w ykonan iem , podlega ukaran iu  w /g  de­
cyzji Nacze ln ika Straży.

Nacze ln ik  Straży ma prawo:
a) udzie lić p od kom endnem u  nagany osobiste j;
b) dać pub liczną naganę przed f ro n te m  str.;
c) zawiesić w czynnościach;
d) podać m ie jscowej w ładzy pol icy jne j do 

ukarania.
8) Gospodarz straży, ja ko  drugi d rugi p o m o c ­

n ik  Nacze lnika Ochotn icze j Straży Pożarnej, sp raw u ­
je nadzór nad w szys tk iem i ruchom ośc iam i i n ieru-
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c h o m o ś c i a m i  s t r a ż y .  Do  s z c z e g ó l n y c h  o b o w i ą z k ó w  
G o s p o d a r z a  S t r a ż y  na l eży :

a) p r z e p r o w a d z a n i e  d o k ł a d n e j  ko n t r o l i  n a r z ą ­
dzi i ich s t an u ;

b)  i n f o r m o w a n i e  N a c z e l n i k a  o w s z e lk ic h  u- 
s z k o d z e n i a c h  w t a b o r z e  i k o n i e c z n y c h  n a ­
p r a w a c h  lub  u z u p e ł n i e n i a c h ;

c) z a r z ą d z a n i e ,  w  p o r o z u m i e n i u  z N a c z e ln i ­
k ie m ,  ws ze lk ic h  n a p r a w  w g r a n i c a c h  s u m  
p r z e w i d z i a n y c h  b u d ż e t e m  s t raży;

d)  w cz as ie  ć w i c z e ń  i p o ż a r ó w ,  n o t o w a n i e  
n a  m i e j s c u  w sz e lk ic h  z a u w a ż o n y c h  b r a k ó w  
i u s z k o d z e ń .

W  cz as ie  n i e o b e c n o ś c i  N a c z e ln ik a  S t r a ż y  i j e g o  
Z a s t ę p c y ,  G o s p o d a r z  S t r a ż y  pełni  o b o w i ą z k i  p r z e w i ­
d z i a n e  a r t y k u ł e m  6 - y m  n in i e j s z e g o  r e g u l a m i n u .

9) D o w ó d c ó w  p l u t o n ó w  m i a n u j e  Z a r z ą d  S t r a ­
ży  n a  w n i o s e k  N ac ze ln ik a .  O b o w i ą z k i e m  d o w ó d ­
c ó w  p l u t o n ó w  j e s t  d o k ł a d n e  p r o w a d z e n i e  l i s ty c z ł o n ­
k ó w  s w e g o  p l u t o n u  i w o g ó l e  n a d z ó r  i k i e r o w n i c t w o  
w z a k r e s i e  p o r u c z o n y c h  z a d a ń .  D o  s z c z e g ó l n y c h  
o b o w i ą z k ó w  D o w ó d c ó w  Ep l u t o n ó w  O c h o t n i c z e j  S t r a ­
ży  P o ż a r n e j  na le ż y :

a)  s z k o l e n i e  p o d l e g ł y c h  s o b i e  o d d z i a ł ó w  ś c i ­
ś le  w e d ł u g  p la n u  ć w i c z e b n e g o  i w s k a z ó ­
w e k  N a c z e ln ik a  S t r a ży ;

b) k i e r o w a n i e  s w e m i  o d d z i a ła m i  w c z a s ie  
akcj i  r a t u n k o w e j  i ć w i c z e ń  o g ó l n y c h ,  w e ­
d ług  w s k a z a ń  N ac ze ln ik a ;

c) p ie cz a  n a d  o s o b i s t e m  u z b r o j e n i e m  i u m u n ­
d u r o w a n i e m  p o d k o m e n d n y c h  a w  raz ie  
z a u w a ż o n y c h  b r a k ó w ,  m e l d o w a n i e  o  t e rn  
N a c ze ln ik ow i ;

d) k o n t r o l a  s t a n u  n a r z ęd z i  p r z y d z i e l o n y c h  
p lu t o n o w i  d o  ob s łu g i .

D o w ó d c y  p l u t o n ó w ,  w raz ie  o d d a l e n i a  s ię  z 
m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  d łużej  j ak  na  24  go d z i n y ,  winni  
s ą  o t e rn  z a w i a d o m i ć  N a c ze ln ik a .

10) Z a s t ę p c a m i  d o w ó d c ó w  p l u t o n ó w  s ą  P l u t o ­
no w i .  O b o w i ą z k i e m  ich j e s t  z a s t ę p s t w o  i p o m o c  
D o w ó d c o m  w e  w s z e lk ic h  c z y n n o ś c i a c h  d o w o d z e n i a  
i kon t ro l i .  P l u to n o w i  s ą  m i a n o w a n i  p rze z  Z a r z ą d  
S t r a ż y  na  w n i o s e k  n ac z e ln ik a .  Wi n n i  
oni  p o s i a d a ć  k o m p l e t n e  w y s z k o l e n i e  z a r ó w n o  t e o ­
r e t y c z n e  j a k  i p r a k t y c z n e ,  o r a z  z n a ć  d o k ł a d n i e  o b ­
s łu g ę  w s z e lk ic h  n a r z ęd z i  i p r z y r z ą d ó w  p o ż a r n i c z y c h  
Z a s t ę p c a m i  D o w ó d c ó w  p l u t o n ó w  m o g ą  by ć  m i a n o ­
w a n i  r ó w n i e ż  i s e k cy jn i .

11. S t r a ż a c y ,  o b o w i ą z a n i  s ą  w cz as ie  ćw ic ze ń ,  
akcj i  r a t u n k o w e j  lub in n y c h  c z y n n o ś c i  s łu ż b o w y c h ,  
d o  ś c i s ł e g o  w y k o n y w a n i a  p r z y d z i e l o n y c h  im c z y n ­
no śc i  i b e z w z g l ę d n e g o  s t o s o w a n i a  s ię  d o  r o z k a z ó w  
s w o i c h  k o m e n d a n t ó w .  M u n d u r y ,  o s o b i s t e  u z b r o j e ­
n ie ,  j a k  r ó w n i e ż  p o w i e r z o n e  ich p ie c z y  p r z y b o r y  
i n a r z ę d z i a  p o ż a r n ic z e ,  o b o w i ą z a n i  s ą  u t r z y m a ć  w 
c z y s t o śc i  i p o g o t o w i u .

C z y n n y  c z ł o n e k  O c h o t n i c z e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  
o b o w i ą z a n y  j e s t  d o  s t a w i e n i a  s ię  d o  s ł u ż b y  na  k a ż ­
d e  w e z w a n i e  p r z e ł o ż o n e j  sw oje j  w ł a d z y  a z t e g o  
p o w o d u  w in n ie n  o k a ż d e m  w y d a l e n i u  s ię  s w e m  z 
m i e j s c o w o ś c i  n a  d łużej  niż 24  god z i n y ,  p o w i a d o m i ć  
o  t e rn  s w e g o  d o w ó d c ę  p l u t o n u  lub  j e g o  z a s t ę p c ę .

C. U M U N D U R O W A N I E  1 U Z B R O J E N I E .

12) U m u n d u r o w a n i e ,  o d z n a k i  s t a r s z e ń s t w a  
( d y s t y n k c j e )  i u z b r o j e n i e  o s o b i s t e ,  s t o s o w a ć  się 
m u s z ą  b e z w z g l ę  ln ie  d o  r e g u l a m i n u  w y d a n e g o  p r ze z  
G ł ó w n y  Zw.  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  R. P. i z a t w i e r d z o n e ­
g o  p r z e z  W ł a d z e  P a ń s t w o w e .

N o s z e n i e  n i e p r z e p i s o w e g o  u m u n d u r o w a n i a  i 
o d z n a k  s t a r s z e ń s t w a ,  j e s t  b e z w a r u n k o w o  w z b r o n i o n e .

C z ł o n k o w i e  n i e u m u n d u r o w a n i  n o s z ą  p r z e p i s a n ą  
o p a s k ę ,  w  c z a s ie  p e ł n ie n i a  s w o i c h  s ł u ż b o w y c h  o b o ­
w i ą z k ó w ,  n a  l e w e m  r a m i e n i u .

13) M u n d u r y  i u z b r o j e n i e  o s o b i s t e ,  w y d a n e  
O c h o t n i c z e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  p r z e z  g m i n ę ,  p o z o s t a j ą  
w ł a s n o ś c i ą  g m i n y ,  w s z e l k i e  z a ś  i n n e  cz ęś c i  u m u n ­
d u r o w a n i a ,  o ile s t r a ż a k  w ł a s n y m  k o s z t e m  s o b i e  
sp r awi ł ,  t u d z ie ż  w s z e l k i e  o d z n a c z e n i a  w r ę c z o n e  m u  
za  zas ług i  n a  p o lu  p o ż a r n i c t w a ,  p o z o s t a j ą  j e g o  o s o ­
b i s t ą  w ł a s n o ś c i ą .

S t r a ż a c y  o b o w i ą z a n i  są  u t r z y m y w a ć  p r z y d z i e l o ­
n e  s o b i e  m u n d u r y  i c z ę ś c i  u z b r o j e n i a  w n a l e ż y t y m  
p o r z ą d k u  i c z y s t o ś c i  w p o g o t o w i u .

S t r a ż a k  w y s t ę p u j ą c y  ze  s t r aż y  p o ż a r n e j  n a  w ł a s ­
n e  ż y c z e n ie ,  b ą d ź  t eż  u s u n i ę t y  ze  s t r a ż y  za  p r z e k r o  
c z e n i a  r e g u l a m i n o w e ,  w i n i e n  p r z y d z i e l o n e  s o b i e  
u m u n d u r o w a n i e  i u z b r o j e n i e  o s o b i s t e  z w r ó c i ć  w  z u ­
p e ł n y m  p o r z ą d k u  sw e j  w ła d z y  p r z e ł o ż o n e j  d o  7 - m iu  
dn i  p o  d a c ie  d e f i n i t y w n e g o  u s t ą p i e n i a .  W  raz ie  n i e ­
w y p e ł n i e n i a  t e g o  w a r u n k u ,  Z a r z ą d  S t r a ż y  P o ż a r n e j  
w in ie n  o d e b r a ć  p o w y ż s z e  cz ęś c i  e k w i p u n k u  p r z e z  
p o l i c j ę  z j e d n o c z e s n y m  w n i o s k i e m  o u k a r a n i e  o p o r ­
n e g o  p r z e z  w ł a ś c i w e  w ł a d z e  po l i c y jn e .  S t r a ż a k  w y ­
s t ę p u j ą c y  ze  s łu ż b y  o d p o w i a d a  za  w s z e l k i e  u s z k o ­
d z e n i a  u r p u n d u r o w a n i a  i u z b r o j e n i a  s p o w o d o w a n e  
n i e w ł a ś c i w e m  o b c h o d z e n i e m  się ,  p r z e z  n i e d b a l s t w o  
lub  z ło ś l iwo ść .

14) U ż y w a n i e  m u n d u r u  i u z b r o j e n i a  o b o w i ą z u j e  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  c z y n n y c h  s t r a ż y  p o ż a r n e j  o d  
N a c z e l n i k a  p o c z y n a j ą c ,  p r z y  w s z y s t k i c h  ć w ic z e n ia c h ,  
o r a z  w s t ą p i e n i a c h  s ł u ż b o w y c h .  U ż y w a n i e  m u n d u r u  
p o z a  s ł u ż b ą  b ez  w ie d z y  N a c z e l n i k a  S t r a ży ,  j e s t  b e z ­
w z g l ę d n i e  z a b r o n i o n e .

D.  S Ł U Ż B A  S TR A ŻA C KA .

15) S łu ż b a  c z y n n y c h  c z ł o n k ó w  O c h o t n i c z e j  
S t r a ż y  P o ż a r n e j  j e s t  h o n o r o w ą  a t e rn  s a m e m  b e z ­
p ł a t n ą .  D o m a g a n i a  s ię  p r z e t o  o d  o s ó b  z a i n t e r e s o ­
w a n y c h  p o ż a r e m  w y n a g r o d z e n i a  p o d  j a k i m k o l w i e k  
b ą d ź  p o z o r e m  i j a k i e j k o l w i e k  b ą d ź  f o r m i e ,  z a b r a n i a  
s i ę  n a j s u r o w ie j .  C z ł o n e k  c z y n n y  s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  k t ó ­
ry p o z w o l i łb y  s o b i e  n a  p o w y ż s z e  p r z e k r o c z e n i e ,  w i ­
n ie n  b y ć  s u r o w o  u k a r a n y .

W s z y s c y  c z ł o n k o w i e  O c h o t n i c z e j  S t ra ży  P o ż a r ­
nej  za  o d z n a c z e n i a  na  s ł u ż b ie  m o g ą  o t r z y m y w a ć  o d  
s w e j  w ła d z y  p r z e ł o ż o n e j  n a g r o d y  i o d z n a c z e n i a ,  d o ­
m a g a ć  s i ę  j e d n a k  n i e m a j ą  p r a w a .

W  s t o s u n k a c h  z p u b l i c z n o ś c ią ,  w o j s k i e m ,  p o l i c ­
ją ,  o r a z  m i ę d z y  s o b ą ,  c z ł o n k o w i e  c z y n n i  w s ł u ż ­
b ie  win n i  z a c h o w a ć  o b e j ś c i e  j a k n a j d e l i k a t n i e j s z e  i 
u n i k a ć  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  za j ś ć .

16) S łu ż b a  s t r ą ź a c k a  s t o s u j e  s i ę  d o  akc j i  r a ­
t u n k o w e j  t a k  d łu g o ,  d o p ó k i  z a g r a ż a j ą c e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  w z u p e ł n o ś c i  u s u n i ę t e  nie  z o s ta ło ,  o c z e m  
r o z s t r z y g a  N a c ze ln ik  S t r a ż y ,  e w e n t u a l n i e  j e g o  z a s t ę p ­
ca lub  k i e r o w n i k  akcj i .  U p r z ą t y w a n i e  p o g o r z e l i s k a ,  
s ł u ż b a  d y ż u r o w a  w t e a t r a c h  i l o k a la c h  w i d o w i s k o ­
w y c h  o r az  n a  p o g o t o w i a c h ,  m o ż e  i p o w i n n a  b y ć  
w y n a g r o d z o n ą ,  a w y s o k o ś ć  w y n a g r o d z e n i a  u s t a n a ­
wia  Z a r z ą d  S t ra ży ,  w z g l ę d n i e  Ź a r z ą d  G m i n y .

O d  o b o w i ą z k u  z j aw ia n i a  s i ę  p r zy  ć w i c z e n i a c h ,  
p o ż a r a c h  i u r z ą d z a n y c h  a l a r m a c h ,  zw a ln ia  ty l k o  c h o ­
r o b a  lub  r z e c z y w i ś c i e  u s p r a w i e d l i w i o n a  n i e o b e c n o ś ć  
w m i e j s c u  z a m i e s z k a n i a .  O d  ć w i c z e ń  z a p o w i e d z i a ­
n y c h  z g ó r y  i w y k ł a d ó w  t e o r e t y c z n y c h ,  u w o l n i ć  m o ­
że  d la  w a ż n y c h  p o w o d ó w  ty l ko  N a c z e ln ik  S t r a ż y  
lub  j e g o  z a s t ę p c a .

17) R e g u l a r n e  ćw ic z e n ia  p r a k t y c z n e j  w y k ł a d y  
z z a k r e s u  t e o r e t y c z n e g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  o d b y w a j ą  
s i ę  w e d l e  p l a n u  u ł o ż o n e g o  p r ze z  N a c z e l n i k a  S t r a ż y .  
O p r ó c z  t e g o  u p o w a ż n i o n y  j e s t  N a c z e ln ik  z a r z ą d z a ć  
n a d z w y c z a j n e  a l a r m y  i ćw ic ze n i a .

Ć w ic z e n ia  p r a k t y c z n e  c z ł o n k ó w  c z y n n y c h  s t r a ­
ży p o ż a r n e j ,  p o w i n n y  o d b y w a ć  s ię  w m i e s i ą c a c h  
l e tn ic h  p r z y n a j m n i e j  r az  n a  t y d z i e ń ,  z t e rn  w y l i c z e ­
n i e m  a b y  ich o d b y ć  w c i ą g u  s e z o n u  ć w i c z e b n e g o  
p r z y n a j m n i e j  20-cia.  D o  l i czby  w s k a z a n e j  ć w i c z e ń
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w c ią ga  roku,  nie zalicza się a l a r m ó w  ćw iczeb n y ch  
i lus t racy jnych .  Wyk ład y  te o r e t y c z n e  i p o g a d a n k i  
f a c h o w e  wi nny  się o d b y w a ć  w po rz e  z imowej  p rz y ­
na jmnie j  raz na mies iąc ,  p r z y c z e m  liczba tych  w y ­
kł adó w  nie m o ż e  być  m ni e j s zą  od  10 rocznie.

Ćwiczenia  szkolne ,  musz t r a ,  sygnal izac ja  i p r o ­
g r a m  wy k ład ów,  p r o w a d z o n e  być  m u s z ą  w ed ług  r e ­
g u l a m i n ó w  i instrukcj i  Związku  S t ra ży  P oż a rnych  
W o j e w ó d z t w a  Śl ąsk iego  i nie wolno  ich s a m o w o l n i e  
zmieniać .

E. SŁU ŻBA POŻARNICZA.

18J A la rm o w a n ie  s t raży  poża rne j  na  w y p a d e k  
poż aru ,  lub innej  ka ta s t ro fy  w ym a g a ją c e j  p o m o c y  
s t r aży  poż arne j ,  o d b y w a  się w edl e  u s t a n o w i o n y c h  
dla dane j  m ie js co w ośc i  s y gn a łó w  z a p o m o c ą  trąb,  
^syren, d z w o n ó w ,  d z w o n k ó w  lub a u t o m a t ó w  a l a r m o ­
wych.  Z sy gna ła m i  m u s z ą  być wsz yscy  s t r ażacy  
i właściciele koni  d o kł adn ie  zazna jomieni .

Na sy gn a ł  a l a r m o w y  śp ie szą  b e z w a r u n k o w o  
w s z y s c y  s t r ażacy  w m u n d u r a c h  i p e łn e m  uzbro jen iu  
n a  s t rażnicę.  O b o w i ą z k i e m  s t r a ż a k ó w  któ rzy  p r z y ­
byli pierwsi,  jest :  p o o tw ie r a ć  wro ta  remizy,  pow y-  
t a c z a ć  i p r z y g o t o w a ć  sikawki,  o raz  wszelkie  wozy  
s t rażackie,  w po rz e  nocne j  oświe tl ić  remizę  i p o z a ­
pa lać  la ta rn ie  lub p o c h o d n i e  przy wozach;  ą po  n a ­
de jśc iu  koni,  w razie n ie o b e c n o ś c i  nacze ln ika ,  to  
p o d  k o m e n d ą  d o w ó d c y  p lu ton u  lub n a js ta r s z e g o  
s t o p n i e m  s t rażaka ,  w y je ch ać  be zzwłoczn ie  w u s t a ­
n o w i o n y m  p o r z ą d k u  do  mie jsc a  z a g r o ż o n e g o .  W ra- 
-zie s t łu m ie ni a  p o ż a ru  przed  p rzybyc ie m  s t raży  p o ż a r ­
nej,  o b o w ią z k ie m  p o g o to w ia  j e s t  z b a d a ć  na  m ie jsc u  
pr zyc zynę  i c z /  nie grozi  j es zcz e  jak ie  n i e b e z p i e ­
czeńs two.  W p r o s t  do  po ża ru  m o g ą  p o śp ie sz y ć  ty l ­
ko ci s t rażacy,  k tórzy  m ie s z k a j ą  w s t ron ie  m i e j s c o ­
wości  zna jdujące j  się za m i e js c e m  pożaru ,  l icząc od 
s t rażn icy .

S t r ażacy  przydz ie leni  na p o c z ą t k u  akcji  r a t u n ­
kowej  do  p e w n y c h  czynnośc i ,  m u s z ą  b e z w a r u n k o w o  
przez  cały czas t rwan ia  akcji, e w e n tu a ln ie  d o  chwili 
o dw oła nia  ich przez  Nacze lnika ,  wyt rw ać  na  w y z n a ­
c zo n y c h  im s t a n o w is k a c h ,  k t ó ry c h  s a m o w o l n i e  z m i e ­
niać ani o p u s z c z a ć  im nie wolno ,  a jeżeli w raz ie  
nagłe j  p o t r zeb y  lub n i e b e z p i e c z e ń s t w a  zm u s z e n i  są 
w y z n a c z o n e  s ta n o w i s k a  opuśc ić,  m u s z ą  n a ty c h m ia s t  
z awiadom ić  o tern k i e row nika  akcji  ra tu nkow ej  z p o ­
d a n i e m  p o w o d u  lub e w e n t u a l n y c h  n as t ęps tw .

Jeże l i  nacze ln ik  S t raży  lub je g o  Z a s t ę p c ą  p r z y ­
będz ie  po ro zp oc zęc iu  akcji r a tu nkow e j ,  to  k ie r u j ą ­
cy d o t y c h c z a s  akc ją  zdaje  m u  całe d o w ó d c t w o ,  o b ­
ja ś n i a j ą c  go o ca łkowite j  sy tuac j i  i w y d a n y c h  z a ­
rządzeń .

19) U k o ń c z e n ie  akcji r a t u n k o w e j  za leżne  je s t  
od  uznan ia  Nacze ln ika  S t raży  lub k ie ro w n ik a  akcji,  
k tó rzy  p o s t a n a w i a j ą  również  e w e n t u a l n e  poz o s ta w ie -  
p o g o t o w i a  lub dyżuru  na  mie js cu  pogorze l i  aż do  
z u p e ł n e g o  w ygaśn ię c ia  n i e b e z p ie cz e ń s tw a  w z n o w i e ­
nia pożaru .

Na rozkaz  nacze ln ika  lub k ie row ni ka  akcji  r a ­
t u n k o w e j  d o  odjazdu ,  zbiera ją  s t r ażacy  p rzyrządy  
poża rn icze ,  zwraca j ąc  b aczną  u w a g ę  aby nic nie p o ­
z os ta ło  lub nie z a p o m n ia n o .  Po przybyciu  do  s t r a ż ­
nicy, o b o w i ą z k i e m  d o w ó d c ó w  p lu to n ó w  k tó re  by ły 
c z ynne ,  p r z e k o n a ć  się czy w czas ie  akcji  nie zaszły 
jak ie  u sz k o d z e n ia  w ta b o rz e ,  czy cze g o  nie z g u b io ­
no, n a s t ę p n i e  d o k o n a ć  na leży  pr zeg ląd u  s w e g o  p lu­
tonu ,  s ta nu  u m u n d u r o w a n i a ,  uzb ro jen i a  i o te rn  zdać  
Nacze lnikowi  sz c z e g ó ło w e  spr aw ozd ani e .

P rzy rządy  i narzędz ia  poża rn icze  m u s z ą  być  
n a t y c h m i a s t  be zw zgl ędn ie  oczyszczone , '  n i e d o m a g a ­
nia u s u n ię t e ,  węże ,  k tó r e  były w użyc iu  dokł adnie  
w y m y t e  i r o z w ie s z o n e  d o  w ysuszen ia ,  s ikawki  z a o ­
pa t r z o n e  w o d p o w ie d n ią  ilość węży  suc hy ch ,  t ak  
by w razie p o n o w n e g o  a la rm u  d o  poża ru ,  t a b o r

s t raży  n a t y c h m i a s t  był  w p o g o t o w i u  i d o  działania  
zdolny  całkowicie.

20) Na w y p a d e k  po ża ru  poza  o b r ę b e m  w ła s ­
nej m ie jscowo śc i ,  a l a rm u je  się s traż  s p o s o b e m  u s t a ­
lo n y m  dla o z n a jm ie n ia  o w y p a d k u  z a m i e j s c o w y m .  
Na  d a n y  sygnał  ozna jm ia ją cy  jpożar poza  o b r ę b e m  
gmin y ,  ś p ie s z ą  s t rażacy  do  remizy ,  p r z y g o t o w u j ą  
p r z e z n a c z o n e  do  s łużby na z e w n ą t r z  n a r z ę d z i a  i 
p rzyrządy ,  p o d  k o m e n d ą  w y z n a c z o n e g o  d o w ó d c y  
w yje żdż a j ą  d o  pożaru .

P o m o c  u dz i e lo na  na  z ew nąt r z ,  p o w i n n a  s k ł a ­
d ać  się z narzędzi  s t a n o w ią c y c h  k o m p l e t n y  z a pr zęg ,  
j e d n a k  Nacze lnik S t r aży  win ien  z a d b a ć  a b y  w ła sn e j  
m ie js c o w o śc i  nie p o z b a w ia ć  p rz y rz ą d ó w  p o ż a r n i ­
czych  i od po w ie d n ie j  o b s a d y  na w y p a d e k  pożaru .

Po  pow rocie  w ys ła n e g o  oddziału  do po ża ru  za 
m ie js c o w e g o ,  d o w ó d c a  d e l e g o w a n y  winien jes t ,  n a j ­
późnie j  na drugi  dz ień,  złożyć Nacze lnikowi  S t raży  
s z c z e g ó ł o w e  sp r a w o z d a n i e  o p r z e b ie g u  akcji  i u d z i a ­
łu w niej p lu t onu  d e l e g a w a n e g o .

F. P OST ANOW IE NIA  O G ÓL NE.

21) Każdy c z y n n y  cz łonek  Ocho tn ic ze j  S t ra ż y  
Pożarne j  o b o w i ą z a n y  j e s t  w razie zm ia n y  m i e s z k a ­
nia, lub w y p r o w a d z e n i a  się z dane j  mi e jsc ow ośc i ,  
zgłosić o te rn  Nacze ln ikowi  S t r aży  do  5 dni.

N i e z n a jo m o ś c ią  p r z e p is ó w  n i n i e j s z e g o  r e g l a m i-  
nu i s t a t u t u  s t raży  pożarne j ,  ż a d e n  c z y n n y  
cz ło ne k  s t raży  nie m o ż e  s ię t łum aczyć ;  p r z e t o  w j e ­
go  o b o w i ą z k u  s p o c z y w a  z a p o z n a n ie  się z n im n a j ­
dokła dni e j sze .

Za wsze lk ie  wy k ro cz en ia  p r z e c iw k o  p o w y ż s z e ­
m u  r egu la m in ow i  i d o d a t k o w y m  p rz e p is o m ,  b ę d ą  
s t o s o w a n e  kary  p rz e w id z ia n e  s t a t u t e m  i n i n i e j s zem  
re g u l a m i n e m ,  o ile nie p o d le g a j ą  u ka ran iu  władz  
pol icy jn ych  lub s ą d o w y c h ,  w edl e  i s tn ie jących  p r z e ­
p is ów  ka rn yc h .

Do w y k o n a n i a  p o w y ż s z e g o  re g u la m in u  s ł u ż b o ­
wego,  m o ż e  nacze ln ik  d o d a ć  je szcze  o s o b n e  p o s t a ­
nowienia ,  w inn y  j e d n a k  by ć  z a tw ie r d z o n e  prz ez  Z a ­
rząd  S t raży  w zgl ędnie  Z a rz ąd  Gmi ny  w s p o s ó b  o d ­
po w ia d a j ący  m i e j s c o w y m  s t o s u n k o m .

GL. ZWiąZEK STR. POŻ.  R. P.
Wydział  Techn iczny  

Dział P. W. K.
— o —

L. Dz. 1436
W spraw ie  s z c z e g ó łó w  organizacji  w ystąp ien ia  
Strażactw a P o ls k ie g o  na k. W. K.

Okólnik Nr. 28
1) IMPREZY O R G A N IZ O W A N E  PRZEZ GL.
ZW. STRAŻY POŻAR NYCH na  P. W. K.
Ko m it e t  W y k o n a w c z y  Działu Zja zdó w i P.W.K. 

o s ta te c z n ie  us ta la udział  S t r a ż a c t w a  na  PWK. p rz ez  
zorganizowa nie :

a)  Z a w o d ó w  K ra jo w y ch  (Okó ln i k  Ns 5 
i 9) z a w o d y  t e  o d b ę d ą  się w  dniu 15 i 16 c z e r w c a  
r. b. na  h i p o d r o m i e  p o z n a ń s k i m .

b) Z a w o d y  P. W. i W. F. (O k ó ln ik  Ne 8 
i N° 11), k tó r e  z o s t a n ą  p r z e p r o w a d z o n e  w dniu  14. 
VI. 1929 r. na  t e r e n i e  P.W.K.

c) P o k a z ó w  O b r o n y  P r z e c iw g a z o w e j  ( O k ó l ­
nik N° 10 i 13) w  dniu  13 VI. 29 r. na te ren ie  PWK.

d) P o k a z ó w  S tr a ż a c k o -G Im n a s ty c z n y c h ,  k t ó ­
re o d b ę d ą  s ię  13 i 14 c z e r w c a  i 16 VI. na  h ip o d ro m ie .

e) K o n g res  S ło w ia ń s k ic h  S. P. w  dniu 13-16  
1929 r.
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f) P a w i l o n  P o ż a r n i c t w a  (Okóln ik  N° 6) w s a ­
li g i mn as tyc zne j ,  Miejskiej  Szko ły  Handl ow ej  w P o ­
znaniu ,  ul. Śn iadeck ich ,  k t ó r e g o  o tw arc i e  n a s t ą p i  w 
dniu  16 m aj a  r. b.

Dzień  15. VI. do  godz.  15 zos ta je  p rz e z n a cz o ­
ny  na  Z a w o d y  W ie lk op ol sk ie go  Zw iązku  Str.  Poż.

Poza  wyże j  w y m ie n io n e m i  i m p r e z a m i  Związek  
Główny ż a d n y c h  z j azdów o c h a r a k t e rz e  ogó lno-orga-  
n iz a c y jn y m  nie urządza .

2. UZUPEŁNIENIA OKÓLNIKÓW.

ad. p. a: W yja śn ia  się,  iż na  zaw o d a c h  kra jo­
w y c h  b ę d ą  p r z e p r o w a d z o n e  ty lko ćwiczenia  a la rm o ­
w e .  C w ic z e r i a  szkolne  bez względu na to,  czy by­
ły lub nie na za w o d a c h  e l iminacyjnych  w o j e w ó d z ­
k ic h  — p r z e p r o w a d z o n e  nie będą .

Okóln ik  Ne 9. p. 76).
K o m u n i k u j e m y  j e d n o c z e ś n i e ,  iż p rzy  okreś lan iu  

przydz ia łu  straży do  gr u p y  ćwiczebnej  m o ż n a  s t o s o ­
w a ć  p. 13 okóln ika  Ne 9 do  tych  drużyn,  k t ó r e  w 
zesz ło rocznych  z a w o d a c h  w o je w ó d z k ic h  zdobyły  dw a 
p ie r w s z e  mie jsca.

ad p. b: I n for mu je  s ię  d o d a t k o w o  d o  okóln i ­
k ó w  Ne 8 i 11, że j e s t  d o z w c l o n e  zg łaszanie  się do 
ko nk ur en c j i  PW.  i WF. więcej  niż jedne j  d ru ż y n y  z 
W o je w ó d z tw a .

ad p. d: W y j a ś n i a  się, że p o k a z y  s t rażackie
o d b y w a ć  się b ę d ą  w dniach  13 i 14 czerwca na a r e ­
n ie  PWK.,  oraz na z a k o ń c z en ie  z a w o d ó w  s t rażackich  
w dniu 16 czerwca  na  h i podro mi e .

Na te  ćwiczenia złożą się p ok azy  o c h a r a k t e ­
rze  s t r a ż a c k o - g i m n a s t y c z n y m  ( m aso w e) ,  po kazy  s a ­
m a r y t a ń s k i e ,  tudz ież po kazy  e f e k t o w n y c h  ćwiczeń 
s t r ażackich  i ćwiczenia  d r uż yn  żeńskic h  i ch ło pi ę ­
cych .  W o s t a tn im  dniu,  j ako  z a ko ńczen ie  zos tan ie  
z o rga n iz ow any  p o c h ó d  h is toryczny  w k o s t j u m a c h " .

Ćwiczenia  p o k a z o w e  z o s t a n ą  u s ta lo n e  z chwilą 
o t r z y m a n ia  d ef in i ty w ny ch  zg łoszeń  Związków.  T e r ­
m in  zgłaszania  udziału w p o k a z a c h  w yzna cza  się na  
dz ień  15-go kwietnia.  W ys ył ać  na leży  dok ła d n y  p r o ­
g r a m  z a m ie rz o n y ch  p o k azów .

Sz czegó ło w e  p r o g r a m y  dni p o s z c z e g ó ln y c h  z o s ­
t a n ą  us ta lo ne  i p o d a n e  Z w ią zko m  do  w ia d o m o śc i  z 
chwi lą  n a d e s ła n ia  przez  te  o s t a tn ie  k o n k r e t n y c h  d a ­
ny c h  co do  udziału w p o s z c z e g ó ln y c h  z a w o d a c h  
i po kazach .

3) PR ZEJAZ DY K O L E J O W E .

D rużyny p r z y b y w a ją c e  na  za w o d y  o t r z y m u ją  
zn iżkę  ko l e jo w ą  do  wy so ko śc i  50% n or m a ln yc h  opła t  
w o b y a w i e  s t rony .

S p o s ó b  k o rzys ta n ia  ze zn iżek  zos ta n ie  p c d a n y  
Z w ią z k o m  do  w ia d o m o śc i  po  us ta l en iu  z Min is t e r ­
s t w e m  Kolei.

4) KWATERY i WYŻYWIENIE.

Poza k w a t e r a m i  w m ie szk an ia ch  p ry w a tn ych  
(okóln ik nasz  N° 21) dla druży n  zb io ro w y ch  Mie js ­
kie Biuro K w a t e r u n k o w e  w Poznaniu p r z y g o to w u je  
k w a te r y  zb i orow e,  k tó ry ch  ce nn ik  p o d a j e m y  poniżej:

1) 1 kl. II kl. Ill kl. IV kl.
5 zł. 4 zł. 3 zł. 2 zł.

2) w razie pobytu lokatora tylko przez j e d n ą  dobę,  
podw yższa  się  opłatę o 50%

U W A G A :
Kw atery  m a s o w e  sk ła da ją  się:

1 kl. — z ż e la zne go  łóżka białego ,  m a t e r a c a  ta- 
p icersk iego ,  koca ,  podus zk i  z p ie rzem,  
biel izny pośc ie lowej ,  ręcznika ,  u m y w a l ­
ki, krzes ła,  lust ra,  w ie szaka  i t. d,;

II kl. — z łóżka  że laznego ,  s iennika ,  p o d u s z k i  z
p ie rzem,  ręcznika ,  p r ześc ie rad ła ,  koca*
krzes ła ,  umyw alk i ,  w ies zaka  i td.;

III kl. —  z s iennika,  koca ,  ręcznika ,  krzesła,  w ie ­
szaka ,  wspólne j  umywalni ;

IV kl.—  z s iennika ,  względnie  s ło m y  pokryte j;
m a te r ją ,  w spó lne j  umywalni ;

Związki ,  k tó r e  zam aw ia ją  kw atery  m a s o w e ,  z e ­
c h c ą  p o d e ć  k tóre j  mia now ic ie  klasy.  Związki ,  k t ó r e  
zgłosi ły z a p o t r z e b o w an ia  p o d a d z ą  d o d a t k o w e  w y ­
jaśn ien ia .

T e r m in  zg łaszania  z a p o t r z e b o w a ń  na  k w a t e r y  
m a s o w e  upływa dnia  10. IV 29 r.

O u re gu lo w an iu  na leżnośc i  za k w a te r y  p o w i a ­
d o m i m y  oddzie ln ie .

S p r a w a  wyżywienia  nie je s t  j es zcze  o s t a t e c z n i e  
u ję ta ,  b o w i e m  „Komis ja  do  us ta n a w ia n ia  cen  a r t y ­
kułów  p ie rwsze j  p o t r z e b y "  przy  Magist racie m i a s t a  
P ozna ni a  — je sz c z e  nie usta li ła  cen  m aks ym alnych , ,  
j e d n a k  dla or jentacj i  p rzy  sp o rz ąd zen iu  b u d ż e t ó w  
p o d a j e m y  ce ny  o b e c n e  w r e s t aur ac jach  d r u g o r z ę d ­
n y c h  p o zna ńs ki ch ,  tudz ież  ceny  a r ty k u łó w  s p o ż y w ­
czych,  a mianowic ie:

h e r b a ta  . . . . . zł. - 4 5 gr.
h e r b a t a  z cy t r y n ą • • » - 5 0 »
biała k aw a n - 5 0 »

bułeczki  . . . ff -  5 )>
ob iady  z 2-ch deń • * » 1.00 „ - 1 . 7 5
ob iad y  z 3 - t h  dań • • 1.50 „ - 2  50
wędl iny k i logram n 4.CO „ —7.60
szynka » 7.00 „ —7.50
kiszka po d g a r la n a • • » 2.40
chleb • • «• 60

N a d m i e n i a m y ,  iż m a ją c  na u w a d z e  zn<
k o s z t  wyżywienia  d r uży n  w r e s t au rac ja ch ,  go towi  
b y ś m y  byli z o rgan iz ow ać  wyżywie nie  w s p ó ln e  z k u ­
chni po lowych.  J e d n a k ż e  m o ż l i w em  by to było,, 
g d y b y  Związki  nie później  jak d o  d n i a  15 m a j a  
wpłaci ły  ca łkowi tą  na l eżno ść  za w y żyw ieni e  sw ych 
cz łonków.

Biorąc p o d  uw agę  niniejszy p ro j e k t  z e c h c ą  
Związki  W o je w ó d z k ie  do dnia 1 ma ja  udzielić n a m  
swej  opinji  w sp raw ie  pow yższe j ,  p o d a ją c  i lość osób, ,  
m a ją c y c h  ko rz y s t a ć  ze w s p ó l n e g o  wyżywien ia  przez 
ile dni i czy s u m ę  n a l eżną  Zw iązek  wpłaci  w t e r ­
min ie .  Po o t r z y m a n iu  w ia d o m o śc i  z d e c y d u j e m y  s p o ­
s ó b  wyżywienia  drużyn ,  o p r a c u j e m y  c e n y  i p o d a m y  
d o  w ia dom oś c i .

Każdy Zw ią zek  o b o w ią z a n y  je s t  p rz ys łać  n a  
d w a  dni  p rzed  pr zyb yc ie m  dr u ż y n y  do  Poznania ,  ad- 
ju tan ta ,  k o m e n d a n t a  gr u p y  w oj e w ó d z k ie j  z p o d o f i ­
c e r e m  łąc zni kow ym ,  k tóry w p o ro z u m ie n iu  z k i e r o w ­
ni k iem  działu Z jazdów i PWK., u r z ę d u ją c y m  w P a ­
wi lonie Poża rn i c twa  (Poznań,  ul. Ś n i a d e c k i c h — Miejs .  
Szkoła  Handlowa),  załatwi sp rawy wyżywien ia ,  z a z ­
n a jo m i  s ię  z m i e j s c e m  za k w a te ro w an ia ,  o raz  przyj ­
m u j e  sw o ją  g r u p ę  na  dw o rc u  (okólnik Ne 5). Of icer  
ł ą czn ik ow y  winien po s ia da ć  ze s o b ą  d o k ła d n y  w y ­
kaz p rzy b y w a jące j  d rużyny.

5) ORGA NIZACJA WYCIECZEK.

Poza  d r uż yn am i  ć w ic z e b n em i  i p o k a z o w e m i  
p o ż ą d a n e m  jes t  by zwiedziły w y s t a w ę  i zobaczyły  
z a w o d y  jakna j l iczniej sze rzesz e  St rażackie ,  —  Z w ią ­
zek  Główny chę tn ie  udzieli  t y m  w y c i e c z k o m  p o m o ­
cy takiej ,  j ak  i d r u ż y n o m  ć w u z e b n y m ,  p o d  w a r u n ­
k i e m  je d n a k ,  że wycieczka  b ęd z ie  s tanowi ła  u s z e r e ­
g o w a n y  i zo rg ani zow any  oddzia ł  z k o m e n d a n t e m  na  
czele.  Oddzia ł  t e n  będz ie  p o d le g ły m  K o m e n d a n t o ­
wi W o j e w ó d z k i e m u  Od dzia łó w ćwiczebny ch .

W y m a g a n e m  jes t ,  b y  cz łonk ow ie  o d d z ia łó w  
wycieczki  ca łkowic ie  byli u m u n d u r o w a n i .
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S t rażacy,  k t ó rz y  zechc ą  odwie dz ić  P oz nań  i P. 
W .  K. po za  o k r e s e m  z a w o d ó w  s t rażackich  ( 1 3 —16 
VI.) nie  m o g ą  p rz y b y w a ć  w m u n d u r a c h ,  ty lko po  
c y w i ln em u .  W y j ą t e k  s t a n o w ić  b ę d ą  wycieczki  o r ­
g a n i z o w a n e  przez  Związki ,  k tó re  z o s t a n ą  zg łoszone  
w Zw iązku  G ł ó w n y m  i o t r zym a ją  zezwo len ie  na k o ­
r z y s t a n i e  z m u n d u r u .

Związki  W o je w ó d z k ie  winny  ściśle  d o p i l n o w a ć  
t e g o  p o s t a n o w ie n ia ,  w y d a n e g o  c e l e m  e w e n t u a l n e g o  
z a p o b ie g n ię c ia  k o m p r o m i t o w a n i a  m u n d u r u  przez 
n ie k t ó re ,  m e u m i e j ą c e  z ach ow ać  się go dn ie  je dnos t k i .

(—) Sztrom ajer  (— ) Dr. 3 . Oilarner
Macz. Gł. Związku  W. P rzew o d n ic zący  Kom.

Posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej.

W  dniu  5-go kwietnia br. odb ył o  się w godz i ­
n a c h  p op oł udn io w yc h,  w g m a c h u  Miejskiej  S traży 
Po ża rn e j ,  mi e s i ęczne  po s i ed zen ie  Śląskiej  Komisji  
Techniczne j .

Po odcz y tan iu  i za twierdzeniu  pr o to k u łu  p o p r z e ­
d n ie g o  pos iedzen ia ,  o d b y t e g o  w dniu 6 m a r c a  br., 
p r zys tą o io no  do  o m ó w ie n ia  sp raw  związany ch  z .p rze ­
p r o w a d z e n i e m  8-d ni owych  Kursów Pożarn ic twa ,  z o r ­
g a n iz o w a n y c h  dla k a n d y d a t ó w  z t e r e n u  ca łogo  W o ­
j e w ó d z t w a  w Katowicach  w «czas ie  od  14 do  21-go 
kw ie tn ia  b. r.

Na  g o s p o d a r z a  w y z n a c z o n o  d r u h a  W i e d e m a n a  
Franc iszka .  Z a lo k o w a n ie  i w y żyw ie ni e  p o s t a n o w i o ­
no  zor ga n iz ow ać  w s p o s ó b  p o d o b n y  jak w r. 1927.

O tw arc ie  Kursów u s t a lo n o  na  g od z in y  p o p o ­
łu dn io w e w dniu 14 kwie tn ia  br., p o c z ą t e k  e g z a m i ­
nó w  —  na go dzin ę  9 r ano  dnia 21 k . / i e tn i a .

W da ls zy m  ciągu obrad ,  o p r a c o w a n o  l istę g r o ­
na  sę d z ió w  na p o w ia to w e  z a w a d y  s traży  p o ż a r n y c h  
w roku  b ieżącym,  oraz p o s t a n o w i o n o  zap ro s i ć  s z e ­
reg wybi tn ych  działaczy na  polu pożarn ic twa ,  dzia 
ła jących po za  t e r e n e m  w o j e w ó d z t w a  ś ląsk iego ,  na  
sę d z ió w  dla w o je w ódzki ch  z a w o d ó w  o „ m i s t r z o s t w o  
ś l ą sk a"  na  rok  1930.

Na s k u t e k  po ws ta łyc h  t r udn ośc i  w p r z e p r o w a ­
dzeniu  z a w o d ó w  wo je w ó d zk ic h  w dniu W a ln e g o  
Zjazdu  d e l e g a tó w  ZwiązKu St raży  P o ż a r n y c h  Wojew.  
Ś ląsk ie go ,  za w o d y  r zeczon e  o d b ę d ą  się oddz ie ln ie  
w Królewskie j-Hucie.  T e rm in  o d by c ia  W a ln e g o  Zjaz­
du W oj e w ó d z k ie g o  po z o s t a je  n iezmie nio ny ,  to  z n a ­
czy,  w dniu 18 s ie rpnia  br. ł ącznie z u ro c z y s to ś c i ą  
65- le tn iego  jubi leuszu  n ie pr ze rw an e j  działalności  
Ochotn icze j  S t raży  Pożarne j  w Mysłowicach.

Zała twi en iem sz e re g u  b ież ących  sp ra w ,  w y p e ł ­
n iono  k i lkugo dzinne  p o s i edz en ie  nie w y c z e rp u ją c  
p o rz ą d k u  obrad ,  w o b e c  czego ,  p o s t a n o w i o n o  j e d n o ­
m y śl n i e  o d by ć  je szc ze  w c iągu m i e s ią c a  kwie tn ia  
pos ie dz en ie  nadz wy cza jn e ,  w yznacza jąc  jego  t e r m i n  
na  dz ień  15 kw ie tn ia  b. r. w Nikiszowcu.

R Ó Ż N E .
Kalendarz Strażaka.

N a k ła d e m  „Przeglądu  Po ża rn icz ego" ,  c e n t r a l n e ­
g o  o rg a n u  p r a s o w e g o  s t r aźac tw a  polsKiego,  ukaza ł  
s i ę  k i e s z o n k o w y  „Kalendarz  S t rażaka .  Es te ty czn y  
w y g lą d  z e w nę t r zny ,  f o r m a t  i t rwała  p łóc ien na  o p r a ­
wa, już  na p ie rwszy  rzut o k a  u s p a s a b ia ją  prz yc hy l ­
n i e  d o  t e g o  wyd awni c tw a .

Nie mnie j  w sp an ia le  p rz e d s t a w ia  się s t r o n a  r e ­
d a k c y jn a .  A 256 s t r o n a c h  z g r o m a d z o n o  w p r z e ­
m y ś l a n y m  układzie i s t a r anne j  szacie  graf icznej ,  
wszys tko  n iema l  o c z e m  ka żdy  s t r ażak  — ob y w a te l  
n ie ty lko  wiedz ieć  i p a m i ę t a ć  pow inien ,  ale c z e m  
Tównież pos ł ug iw ać  się m o ż e  w k a ż d y m  m o m e n c i e  
s w e j  p ra cy  s t rażackiej  i spo łeczne j .  S z e re g  tablic 
u j m u j ą c y c h  wyl iczenia p o t r z e b n e  k a ż d e m u  s t r a ż a k o ­
wi, u s t a la ją cy ch  r eko rdy  i wy czyny,  ob ra zu ją cyc h  
s t a t y s t y c z n e  w iadomo śc i ,  k ró tk a  e n cyk lo pedj a  stra- 
i a c k a  uwzględn ia jąca  wszys tk ie  dziedz iny nasze j  dz ia ­
ła lnośc i  s t rażackiej ,  o to  g łó w na  t r e ść  o m a w i a n e g o  
ka lendarza ,  u z u p e ł n i o n e g o  in fo rm ac ja m i  i s z e m a t a m i  
n o t a t n i k o w e m u

Kalendarz  S t r ażaka  jes t  w sp rz ed aży  n ab y ć  
g o  m o ż n a  w biurze  Cz. Miarczyńskiego  w IKatowi- 
c a c h  ul. Mar jacka  14/111, po c e n a c h  r e d a k c y jn y c h .

Straż pożarna w społeczeństwie 'mrówek.
O bse rw ac j i  pani  M. C o m b e s  Z a w d z i ę c z a m y  c e n ­

n e  s p o s t r z e ż e n i a  z życia m r ó w e k .  W d a n y m  w y ­
p ad k u ,  o k t ó r y m  już  w ty tu le  m o w a ,  wyłączenie  
pe wne j  g r o m a d y  m ró w e k ,  z a m ie s z k u ją cy  j e d n o  z 
t r zech  mr ow isk ,  po ło żo n y ch  w są s ie dz tw ie  p racown i  
p. M. C o m b e s  w Fo n ta in e b le a u  p o d  Pa ryż em .

J a d e n  z a s y s t e n t ó w  la b o ra to r ju m  miał  zwycza j  
rzucania  n i e d o p a k ó w  p a p i e r o s a  w pół  z b u rz o n e  m r o ­
wisko c z e r w o n y c h  m ró w e k .  Zauważy ł  p o  n i e j a k i e m  
czas ie ,  że p ap ie ros  rzucony do m ro wisk a ,  g a ś n i e  
znacznie  szybciej ,  niż rz uc ony  b e z p o ś r d d n io  na  z ie ­
mię.  Przyp a t ru jąc  się bliżej,  spos t rzeg ł ,  że m r ó w k i  
g r o m a d z ą  się koło t l e jąc ego  n iedopałka ,  a k a ż d a  z 
nich wydzie la  jaKąś k w a ś n ą  ciecz; akc ja  ta k a  t r w a ła  
aż do  zaga szen ia  ognia.

Z a i n t e r e s o w a n a  t e m ,  p. C o m b e s  przez  d w a  la ­
ta  p r ó b o w a ł a  różnych  d ośw iadczeń ,  p o c z ą w s z y  o d  
hubki ,  a sk o ń c z y w s z y  na  palącej  się świecy  w e t k n i ę ­
tej w m ro w is k o .  (J s t ó p  tej świecy  gromad zi ły  s ię  
z a s tę p y  m r ó w e k ,  ru sza jąc  z n a r a ż e n i e m  życ ia ku  
p łomieniowi  i ko le jno  wydzie la jąc  ze s ieb ie  ó w  p łyn  
g a szący .  Niek tó re  z nich spa la ły się przy t e m ,  in ­
ne,  p o p a r z o n e ,  r a t o w a n e  były przez towarzyszki .

Przy p ie rw sz ych  pró oa ch .  akcja  g a s z e n ia  t r w a ­
ła ok oł o  3 minut .  Z c z a s e m  nabra ły  m ró w k i  jak ie j  
w p ra w y ,  że potraf iły  każdą  świecę  zgas ić w p r z e c i ą ­
gu  10 d o  30 s e k u n d .  Najc ieKawszem jest ,  że  m r ó w ­
ki w innych ,  są s ie dn ich  m ro wisk acn ,  nie um ia ły  
s o b ie  poradz ić  w p o d o b n e m  nieszczęśc iu ,  t raci ły 
g łowę,  b iegały bezradnie ,  lub pro oowa ły  u s u n ą ć  c a ­
łą świecę .

hadsyłajcie prenumeratę 
na 1929 r.
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M ASKI wszelkiego rodzaju
oraz respiratory I okulary

GUMOWE rękawiczki
Ubrania i  czapki strażackie 

1  ' W ę ż e i  wszelkie PRZYBORY st rażackie

i
i
ii
iiiii
li

RURY hydrantowe i podziemne hydranty 
Drabiny wszelkiego rodzaju 

Sikawki motorowe, ręczne i konne 
Gaśnice pianow e, ręczne i dwukołowe
FARBY przeciwogniowe „FEN!X“ i innego gatunku

MASZYNY i walce do budowy 
W  i naprawy dróg

O R f l Z  używana, lecz całkiem w dobrym stanie utrzymana

D R A B I N A  M E C H A N I C Z N A
loko Katowice. o długości 20 metrów, za H .000  zł. loko Katowice

poleca i sprzedaje po cenach konkurencyjnych jedyna na Górnym Śląsku firm a 
utrzymująca s k ł a d  w ł a s n y  w KATOWICACH 
ul. Marjacka 14/3 — Telefon 12-88.

Strażackie Biuro Techniczne

SLAW
M I A R C Z Y N S K I

v . « . » — /

K o m i te t  R edakcyjny  stanowią pp.: B a ro n  R., M ie rze je w sk i  L ,  K oszyk  T„ insp. Pache lsk i,  Rzeźn iczek M „  Suchy J  ,. Ś lązak L. 

N a k ła d e m  Z w iązku  S traży  Poża rnych  W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego . R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  insp. B. P f tC H E L S K l

Druk: Drukarni 1 Inlroligalorni „PFACA" w Sosnowcu, ulica Kołłątaja Nr. lO, telefon Nr. 60.


